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O S Z T U C E 

„Jacht Paradise" pisali 'my jesienią 1950 roku, w czasie , 
kiedy we Wrocławiu obradował Kongr _s Pokoju . Trochę nie­
zwykłą sytuację , j aka w nika na jachcie, uważaliśmy wów­
czas za chwyt s eniczny, pozwalaj ący ukazać ludzi bez obsło­
nek. Obecnie samo życie coraz częściej dostarcza dowodów na. 
to, że s tuacja ta jest całkowicie realistyczna. Psychoz ato­
mowe w Stana h Zjednoczoyn h nie nal żą do rzadkości. Rząd 
Stan ów, wyolbrzymiając znaczenie środków masowej zagłady, 

zapomniał, że je t t o broń obosieczna. Doprowadzeni do granic 
wytrzymałości nerwowej obłędną propagcindą wojn , którą 

forsuje cała prasa, radio, kino -- ludzie daj ą wiar , na jn iepraw­
dopodobniejsz m, najbardziej nonsensowym pogłoskom. W -
s tarczy błahy wypadek, żeb tłum oqarnęła masowa histeria 
Tak na przykład niedawno w małym miasteczku Soutb A mboy. 
w stanie owy Jork , miasteczku które jest równocześnie nie­
wielkim portem, nastąpił wybuch na statku, załadowanym amu­
n icj ą. Eksplozja ta s tała się przyczyną paniki, k tóra ogarnęła 

całe miaste zko; setki ludzi wszystkimi środkami lokomocji., 
uci. kały na południe, a zarażając strachem mieszkających da ­
lej , pociągały za sobą fale coraz nowych u ciekinierów. Dopie­
ro interwencja policji i w ojska zdołała pows trzymać tę lawinq 
przerażeni a. 

Podobny stan umyslów nie jest oczywiście żadną „spe~yficz­

n ą cech ą amerykańską", po prostu rząd Stanów zbiera owoce 
własnej roboty propagandowej . Rząd ten przeprowadza kon­
sekwen tnie faszyzację życia na wszys tkich jego odcinkach. 
Me tody faszyzmu są stosow ane także "' świecie nauk i. W sztu-



. r,<' 

Strach " Biał ego Domu ". Rys. Kazimi erza 
Grusa 

( ,.Szp ilki"'} 

ce naszej chcielismy pokazać los jednego z wybitny ch u czo­
nych , k tórego sfery militarno-rządowe pragną zmusić w bez­
wzglt:,dny sposób do pracy nad atomowymi środkami zagłady. 

Przed człow i ekiem takim stoi tylk o alternat ywa: albo , jeśli 

brak mu uczciwości i odwagi - iść na żołd waszyngtońskich 

mocodawców, a lbo, j eżeli n ie chce swojej w iedzy obrócić na 
zgubę ludzkości - p ozostaj e mu tylko ucieczka lHb samo­
bój s two. 

I jeszcze kilk a słów o innych postaciach sztuk i. 
W n iektórych krajach kapitalistycznych, jak na przykład 

w J aponii czy Niemczech Zachodnich, militaryzm posiada sta­
re , wieloletnie tradycje . Inaczej w Ame ry ce - stąd leż w yso· 
k ich dostojników w ojskowy ch cechują w Stanach Zjednoczo­
nych pewn e osobliwości , k tórych nigdzie indziej napotkać nie 
można. Tak więc dążą oni do tego , by wokół ich postaci pow s ta­
ła i utrwalała się atmosfera legendarności, dbają o wzmożenie 

swego rozgłosu przez częste wywiady prasow e, przez dy lentan­
ckie mieszanie się do polityki wewnętrznej i zagraniczne j, 
n ieraz zupełnie absurdalne i n ieodpowiedzia lne, przez publicz-
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ne mowy i wystąpi enia. Wys tąpienia te są troskliw ie reżysero­

w ane przez specjalistów od monumentaln ych w idow isk" . 
'Wszystko to ma na celu zwiększenie ich popularności i na­
daje ich wystąp ien iom dozę afek tacji niemal opere tk owej . Po­
zowanie na „stalowych " , „niezłomnych " stoi w jaskraw ej 
sprzecznoś ci z ich nieznaczn mi na ogół kar ierami w ojsko­
wymi. Prasa , radio i film również p rzyczyniaj ą s ię do stwarza­
nia z nich typów fik cyjny ch bohaterów, w stylu modnego dziś 
w S tana ch, a popul aryzowanego przez b rukowe, gazetowe h i-
·toryjki („comics") supermana - amerykańskiego „ nadczło­

w ieka " . Niek tóre z w ymieniony ch rysów pragnęliśmy ukazać 

w pos taci generała . 

Generałowie i inni wojskow i specj aliśc i. z Pentagonu -
amerykm1skiego min iste rstw a w ojny , są jednakże tylko na­
rzędz iem w ręku w ielk ich finansis tów, k tórzy sprawują rzeczy­
wistą władzę nad kraj em. O tych wielkich rekinach przemys­
łowych napisano j uż i pow iedziano w iele rzeczy trafny ch i n ie 
chcemy powtarzać ich na tym miejscu ; pragnęliśmy zwró ci ć 

uwagę na j edną tylko charakterys t yczną stronę ich psycho­
logii, którą chcieliśmy ukazać w posta ci milionera, Morrisa . 

Nowy in strument orkiest ry podż ega czy . 
.J. F. Dull es żąda stworzenia w Europi e 
" ż elazn e go tr ó j ką ta", skład aj ącego się 
z Zach odni ch Niemiec, Hi szpa nii i Turcji 

(,. K r olw dif" - r y s .. r. G:111fa) 
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Truman do Ach esona: Zaciskaj mocniej! 
Jak wbaczy, to kon iec z nami'. 

(„ Urz i cri'' /lukMe"'I) 

Oto owi produ cenci środków masowego zabójs twa Lrwaj ą w po-
9odzie ducha dopóty, dopóki wojny, prowadzone dla polepsze­
nia b iegu ich interesów toczą się na obcych konty nentach , 
gdzieś daleko za morzami i oceanami. W obecnej jednak sy­
tuacji światowej jest oczywis Le, że wojna, którą pragną dla 
dalszego „polepszenia" tych interesów rozpętać, wojna w skali 
ogólnoświatowej zwróciłaby się także przeciw nim i dałaby 
im samym zakosztować wszystkich okropności i cierpień. Tak 
więc równocześnie dążą do wojny, gdyż takie są prawa spo­
łeczeństwa kapitalistycznego, ale zarazem boją się je j i La 
dwoistość stanowi jedną z niezliczonych sprzeczności imperia­
lizmu dzisiejszej A meryki. 

V/ wątkach drugoplanowych chcieliśmy pokazać w sztuce 
niektóre aspekty filmu amerykal'1skiego. Ponieważ dla ludzi, 
którzy nie "ledzą stale pos tępującego rozkładu h ollywoodzk iej 
sztuki filmowej , j ej stale wzmagającej się obsesji tematami 
makabrycznymi i obłąkańczymi, mogłyby się nawet całkowicie 
autentyczne fakty wydać nieprawdopodobną, a nawet pozba­
wioną sensu fantazją - nie tylko nie przej askrawialiśmy wy-
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mienionego wątka, ale, przeciwnie , staraliśmy się go nieco stu­
szować. 

Wreszcie występują w sztuce ludzie pracy - załoga stat­
ku. Oczywiście ukazani marynarze nie zasługują na mian 
is tolnie przodujących .i świadomie walczących o pokój repre­
zentantów amerykańskiej klasy robotn:i'czej, al e bo też trudn\J 
by szukać takich uświadomionych, akty wnych bojowników 
o pokój na pokładzie jachtu milionera, wśród załogi, dobiera­
nej s tarannie z lojalnych obywateli. Kreśląc te postacie, mie­
liśmy raczej na myśli przeciętnego Amerykanina, tak zwane­
go „człowieka z ulicy", k tóry choć od wielu lat ogłupiany 

i ogłuszony histeryczną propagandą wojenną, nie zalracił zdol­
ności samodzielnego myślenia, ale, by obronić się przed wizją 
zagłady, zaskorupia się w swoim małym świecie ciasno rozu­
mianych, prywa tnych, egoistycznych spraw. Niezbędne są do­
piero silne bodźce, w postaci nieco.dziennej sytuacji, śmiałego 
czy nu, dobrego przykładu, aby przebić skorupę tego zobojęt­
n ien ia i ukazać owemu szaremu Amerykaninowi, że także i od 
niego zależy ocalenie świata przed nową wojną. 

R. Hussarski 
St. Lem 
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A utorzy (od lewej), Hussar ­
ski i Lem, omawiają projekty 
dekoracji z reżyserem Cha­
berskim i scenografem Mi-

klasiliski m. 
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JANUSZ MINKIEWICZ 
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Do podżegacza wojennego 

Moje py tanie daruj mi, przebacz, 
Lecz: czemu z p ana taki podżegacz ? 

Co za naiwn ość jaka · dziecięca 
Do tego fac hu pana zachęca? 

Czyj że 1.o p rzykład? Przed pan em przecie 
ie jeden d zi a.ł ał podżegacz w św ieci . 

Jak na tym wyszli? Ano, Beni to 
Zawis ł na stryczku . Z Lavalem - d iłlo. 

Hitler , że idą n ieszczęścia w pa rze, 
Najpierw na ś lubne ws tqpił ołtarze, 

Po czy m, u ległszy wzburzonym ne rwom 
·w łeb sobie strzelił. Spalono ś ierwo. 

Z Goebbelsem było Leż nie ir aczej ... 
Tak to zazwyczaj mra pocl żcg c czt' . 

Był jeszsze jeden . Zwał się Forrestal, 
Podżega ł , a ż rdz -- skoczył i przestał .. . 

Przestał na wieki, przestał na zawsze -
A panu śnią się wojny najkrwawsze ... 

Acl1 ... pewnie pana ośmiela Tito, 
Franco, Salazar i Hirohito 

• Lub jeszcze mniejsze Hiroh i tle rki, 
Którym zazdrościsz niecnej k arierk i... 

Twoja kariera, jak la hołota, 
Raczej krótkiego zazna żywota, 

Bo cię rąk zastęp nieprzeliczony , 
Sprawnych do pracy i do obrony, 

Siłą traktora, pługa, oskarda , 
Wolą zwycięską ludzi miliarda 

Zmusi, byś zbrodni swoich zaprzestał, 
Jak przestał H itler, Duce, Forresta l.. . 
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TEA TR DO WIDZÓ W 

Pańs twowe l' eatry Dramatyczne w Szczecin i e pragną zu­
cieśnić więź sceny z widownią . Dlatego prosimy Was , byści e 
dzi elili się z nami swymi uw agami o w ys tawianych sz tukach , 
p oruszanych p rz ez n i e zagadry jeniach, wyk onaniu aktor skim 
poszczególn y ch r ól, dekoracjach , reżyserii i ld. 

Wy ty k aj óe nam błędy, p rzedstaw iajci e Wosze życzenia . 

Chcielibyśmy , byście byli współgospodarzami teatru. 

Wasze uw agi p omogq nam lepiej wypełniać nasze zadcmiu . 
Oe/powiedźcie więc na pytania <fnki ety , p odane 1w odw r o­

ci e, i zostaw ci e ją w skrzynce życzeń, znajdującej się w pa lar ­
n i , lub prześlij cie ją poczlq na adres : Pańs tw . Teo tr y Drnmu­
lyczn e, Szczecin , u l. Swarożyca 5. 

N a jhliższe premier9 : 

L. BAC HM ANOW 

»NIESPOKOJNA ST AROSĆ« 

!VI . UOGOL 

»OŻENEK« 
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Co w sztuce, którą widziałem w teatrze, godne jest zapa­
miętania, względnie omówienia np. w świetlicy zakładowej czy 
w gronie zna jomych? 

Co w przedstawieniu podobało się \ i\Tam? Jakie zauważy­
liśc ie braki w naszej pracy? 

Co chcielibyście zobaczyć na scenie ? 

Może macie inne jeszcze uw agi lub życzenia? Prosimy, 
przedstawcie je nam! 

ZE ZBIORÓW 

A-Niłi.~J°' i.(w.t~~ CENA I ZL 


